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Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracującej.

Cena p?enmn2?ałg: 
Miesięcznie fifik. 100 
na prowincji „  110

UWAGA: Prenumeratą, 
oraz wszelkie należności 
przesyłane pocztą, nale
ży adresować jak nastę
puje:

PAWEŁ URBANIAK 
Łódź, Przejazd Nr. 8, 

„Praca“.

Administracja otwarta od g. 9 rano 
.........  do 7 wieczorem...............

R e d a k to r  p r z y jm u ją  w e  w to rk i  i p ią tk i  
••••••«»•I* od 5 —  7 w ie c z o re m ............ .

S e k r o ta r j a t  R e d a k c j i  o tw a r ty  d la  p u 
b l icznośc i  o d  7— 9 w iecz .  codg iena ig .

Rękopisów nlenadaiących się do draka Rodekcja
----------------ni» z w T a e a . -----------------------
Arłylęufy bez oznaczenia bonorarjum nw&tane 
— — — eą z t bezpłatne. — — —

CENA OGŁOSZBS:
Przed tekstem mk. 25.— 
w tekście rak. 15.— fv  tek- 
Icic reklamy mic.lO.—,n»- 
kralogtmk. 10—.«wyczaj- 
Ncntk. ?.00 za wl»fi*num- 
parelowy jedaoł»»owy.

r ..;-i--BMlrŁâ ŁirłWłiw?«awprM.sat
Ogłoszenia drobae 2.60 m 
u  wyrns, dli postukuj) 

cych pr*cy 2.— 
Ogłoszenia zamiajjcowc c 
50 proc. droicj. — Zagr«-, 
nlczne o 100 proc. drolej." 
Os>toszsn!a nsdiyfaa# pi 
g.H wiscj. U  pf>3. Iraiil

Redakcja i administracja Przajazd Ws 8 . Konte czek o w e  P. K. 0 .6 0 1 4 3

T e a t r  M i e j s k i  II
Daf«lna 18.

p , i  tiyreifją Al. S e i t t e r s H le n ,  | |

Piątek 18 b.m. po cenach znliooych

n o  c rW
Drtfliat w 3 akt. Z. Wojasrowsldej.

Sobota 19 o p. 4 pp. po cenach najn.Ł dla młodzieży

C I O T U N I A “n
Kom . w  3 a ki. Al. F red ry .

Sobota 19 b. m. o 2- 8 w. r.a widowisku Iadowem

D Z I A D Y*•
A. Mickiewicz (Część UI).

E U n o « T e a t s *

N o w o ś c i
Piotrkowska

róz Główne].

Wielki atrak
cyjny film p. i. „ S Z ^ l t E N I E e  w  M A S C E dram at w 

6 cząśc.

s  R e u e  C z e s i e  w roli głównej znanym z serji
J a k o ^ n ó r o a  i w y k o n a w c a  o b r a z ó w  avaa n t a a r i t ic x y e h .

R m o - T e a t r

ló w o ś o i
P io tr k o w s k a

róg Głównej.

A w ięc n areszcie Sejm  po długich 
debatach i nam iętnych dys usjach u* 
S " “ '»  K onstylucię. Pow szechnem u i 
©«dawna gorąco żyw ionem u pragnieniu  
«niego N srodu P olsk iego  ata |e aię za
dość. Sejm  U staw odaw czy «pełnia na
reszcie  sw e zadanie. D aje Państw u  
Polslflem u K onstytucję, te fundam enty  
prawne, na których w esprze aię budowa 

4 naszego życia państw ow ego,
' ttudoóć s  uchw alenia K onstytucji 

Kie zaciem nia nam bynaimniej poglądu  
ne iei ujem ne strony. B o to  trzeba po
w iedzieć, te  Konstytucja jest rezultatem  
kompromisu sprzecznych kierunków po- 
fetyczno-społecznych, stąd  jest ona tw o-
*®m "^jednolitym , pełnym  sk at i wad.

Mimo to w szystko, uchw alen ie na
w et takiej Konstytucji, jest lepszo od  
dotych czasow ego n ieokreślonego stanu  
w naszem  życiu politycznem . Saim , u- 
•»w alając w trzeciem  czytaniu  Konsty- 

mini na widoku plebiscyt górno- 
•Mjski. Stad ta u stęp liw ość poszczę* 
S in y c h  stronnictw  ze  sw ego  program o
w ego stanow iska. I tę  dobrą w olę  
wazystkich stronnictw , ten  wzgląd na 
, e,’®ł  ogólny należy z uznaniem  pod
kreślić. Pokazulem y całej Europie, te 
W m om entach decydujących umiem y się  
»dobyć na front jednol ty.

To uzgodnienia in teresów  stron
nictw i klas społecznych * interesem  
ogólnonarodow ym  i państwowym  — jest 
Z w o d e m  siły naszej wewnętrznej i do* 
wodem d o s t a t e c z n e g o  przygotowania d o  
"«d ów  sam odzielnego iy c ia  politycz
nego.

feiroczyste posiedzenie Sejmu.
Uchwalenie en bloc Konstytucji.

•  WARSZAWA, 17. (PAT). Na w stępie  
dzisiejszego p o sa d zen ia  m arszałsk o- 
świadczył: «Rozpoczynam y porządek  
dzienny od nr. 1 i. j. od dokończenia 3  
Czytania ustaw y o Konstytucji. W szy
c i e  art. są jut przegłosow ane. P ozo
stają do głosow ania tylko postanow ienia  
Przejściow e a m ianow icie art. 127; w e- 
dług wniosku przedstaw ionego przez 
w iększość stronnictw — art. 126. N m iejsza  
Konstytucja ma m oć obow iązującą z 
tłniem jej ogłoszen ia , w zględnie O ii® 
urzeczyw istnienie jej poszczególnych  
postanow ień zaw isło od wydania od po
wiednich ustaw , z dniem  wetócia ich w 
*ycie.

W szelkie istn iejące ob ecn ie prze- 
* zarządzenia prawne n iezgodne z

< 1 . r'.°wieniami Konstytucji będą naj- 
po roku od uchw alenia tej Kon* 

«tytucjl przedstaw ione ciału  u sta w o d a w  
ezem u do uzgodnienia z nią w drodae 
prawodawczej.

W niosek ten «oatał jednogłośnie
przyjęty.

Przed przystąpieniem  d o  g łosow a
nia przedstaw iciele NPR., PPS. 1 »Wy
zw olenia  złożyli deklaracje.

Deklarację NPR. podajem y poniżej.
W im ieniu PPS. przem aw iał p oseł 

Niedziałkowski.
P. Nisdziclkowslcii N ie w szystkie  

n asze wnioski zosta ły  prryfęte. Odrzu
co n o  inicjatyw ę ludow ą. Izbę pracy i 
ż ą d a n ie ,  a b y  K onstytucja g w a r a n to w a ła  
w o ln o ś ć  s t r a jk u  i prawo obrony prący.* 
N ie m ożem y brać odpow iedzialności za  
od nośn e ustępy Konstytucji dla tego  nie 
m ożem y oddać g łosów  za je j  całością . 
Niem niej jednak uznajem y, i e  u ch w alo
na K onstytucja stanow i doniosły m o
m ent, gdyż  n a r ó d  nas* w c h o d z i  do ro
dziny p a ń s tw  dem okratycznych.

P. W ojnicki im ieniem  ».Wyzwolą 
nlaa ośw iadcza, że Klub jego g łosow ać  
będzie przeciw ustaw ie K onstytucyjnej.

M a r s z a l e k :  P r z y s t ę p u j e m y  z a t e m  
do g ł o s o w a n i a  n a d  c a ł ą  u s t a w ą  K o n 
s t y t u c y j n ą .  P r o s z ę  t y c h  p a n ó w ,  
k t ó r z y  s ą  z a  n i ą ,  a b y  p o w s t a l i .  P o 
w s t a j e  o g r o m n a  w i ę k s z o ś ć .  Z a t e m  
u s t a w a  w  3  c z y t a n i u  p r z y j ę t a .  ( 0 -  
k l a s k i ) .

P o  u c h w a le n iu  u s t a w y  k o n s t y t u 
cy jną ]  z a b ie ra ł  g ło s  m a r s z a łe k ,  d z ię k u ją c  
w d łu ż s z e m  p rz e m ó w ie n iu  Izb ie .

P o  m o w ie  m a r s z a łk a  p o s ło w ie  u d a 
l i  s ię  w ra z  z p o c h o d e m  n a  u a b o ż o ń s tw o .  
P o s ie d z e n ie  p rz e rw a n o .

*
P o n o w n e  p o s ie d z e n ie  ro zp o czę ło  s ię  

o g. 7.30. P rz y ję to  n a s tę p u ją c e  u s ta w y :  
1) w s p r a w i e  b u d o w y  k o śc io ła  O p a t r z 
n o śc i  w e d łu g  v o tu m  u c z y n io n e g o  p rz e z  
S e jm  4-le tn i,  2) u s t a w ę  o w z n ie s ie n iu  
w  W a r s z a w ie  k o s z te m  p a ń s t w a  D o m u  
L u d o w e g o ,  3) u s t a w ę  o k r e d y c ie  3 m i-  
l j a rd ó w  m k . n a  p o m o c  ro ln ą ,  4) u s t a w ę  
o p o d w y ż s z e n iu  r e n t  in w a l id z k ic h  i  o 
p o d w y ż s z e n iu  d o d a tk ó w  d ro ż y ż n ia n y c h  
d la  em e ry tó w .

N a s tę p n e  p o s ie d z e n ie  j u t r o  w  p ią te k .

Deklaracja Nar. Par. Rob.
WARSZAWA, 17. (B. Pr. NPR.) -  

Na dzistejszem  posiedzeniu  Sejm u przed  
głosow aniom  nad ca ło śc ią  K onstytucji 
w im ieniu Klubu NPR. p o se ł dr. Fichna  
złożył następujące oświadczenie*

„ Aczkolwiek ustawa Konstytucji 
w wielu artykułach, jak sprawa 
dwuizbowośol, Inicjatywy ludowej, 
wyboru prezydenta Państwa, przed
stawicielstwa robotniczego—Klubu 
Sejmowego NPR. — nie zadawalnia 
— to jednak, se wiględu na ko
nieczność szybkiego uchwalenia Kon
stytucji, głosować będziemy nad aa-

i l o ś c i ą  u s ta w y , n ie  p r z e są d z a ją c  w  
m ic z e m  n a s z e g o  p r a w a  do w a lk i  o 
d a lsz ą  d e m o k r a ty z a c ję  u stro ju  p a ń 
s t w o w e g o  R z ecz y p o sp o lite j .

D z iś  w r a z  z  lu d em  g ó r n o ś lą 
sk im  c h c e m y  p r z y c z y n ić  s ię  do w ie l 
k o ś c i  i  p o tę g i z jed n o c zo n e j P o ls k i“,

Deklaracja pow yższa w yw ołała w 
całej l ib ic  bardzo żyw e i sym patyczne  
w ra ż e n ie .

flińnesłja.
. WAUSZAWA, 17. (B Pr. NPR.) W 

u ? u ch w » l? .n tem  K o n s ty tu c j i  S.»*sv 
u c h w a l ić  m a  emneafcjp d la  l ic zn y ch  ka* 
t e g o r  i p r z e s tę p c ó w .  Projelc  p r z e w id u je  
d a r o w a n ie  k a r y  ś m ie rc i  ty m , k tó ry m  
o n a  grozi,  o r a z  s k r ó c e n i e  k a ry  z a m k 
n ięc ia .

Kio m  głosował za t e ly iu e j ą .
WARSZAWA, 17. (B. Pr. NPR.) Za 

K onstytucją g łosow ały  w szystkie Kluby, 
s  w yjątkiem  żydow skiego, .W yzwolenia"
I częśc io w o  P P S . C zęść socja listów  
w strzym ała s ie  od głosow ania, kilku, jak 
Sm ulikowski, Chudy 1 inni g łosow ali za 
Konstytucją.

Rozłam w klubie PPS.
W A R S Z A W A  17. (B. P r .  N PR ). —  

P o d c z a s  g lo so w a n ia  n a d  K o n s ty tu c ją  z a 
s z e d ł  c ie k a w y  in c y d e n t  n a  ła w a c h  p o 
s łó w  s o c ja l i s ty c z n y c h .  W b r e w  u c h w a le  
k l u b u  P P S  p o s ło w ie  M o ra c z e w sk a ,  C h u 
d y  i S m u l ik o w s k i  w s ta l i  ze  sw o io h  m ie j s c  
g ło s u ją c  z a  K o n s ty tu c ją .

Po  g ło so w a n iu  ta k o w e m  pos .  N ie 
d z ia łk o w s k i  ze  w śc ie k ło śc ią  r z u c i ł  p o d  
a d r e s e m  p. M o ra c z e w sk ie j  n a s tę p u ją c e  
s łow a:  „ P a n i  z r z e c  s ię  m u s i  m a n d a tu “, 
n a  co p . M o ra c z e w sk a  odpow iedz ia ła :  
» W iem , co c z y n ię  i b ę d ę  p o n o s i ła  s k u tk i  
sw e g o  p o s tę p o w a n ia “.

Obchód uchwalenia Konstytucji
w  W arszawie.

W c/oraj w W arszawie odbył aię 
uroczysty obchód z racji uchw alenia  
K onstytucji. O godz. 5-ej po południu  
uform ow ał się  przy u!. W iejskiej przed  
Sejm em  olbrzymi pochód, na cze le  któ
rego szły orkiestry w ojskow e, posłow ie  
sejm ow i z m arszałkiem , przedstaw iciele  
rządu, instytucji naukowych, stow arzy
szeń, m łodzieży szk ół wyższych i szkół 1 
średnich, cech y  ze  sztandaram i i Ł d. 
Pochód przeszedł ulicami: N ow y Św iat 
i K rakowskie Przedm ieście do katedry, 
gdzie ks. kardynał Kokowski w o to cze
niu licznego duchow ieństw a odprawił 
uroczy&te ,T e  deum ”. Na nabożeństw ie  
obecni byli N aczeln ik  państwa, korpus 
dyplom atyczny i przedstawiciele zagra
nicznych mieji wojskowych.

Naboieńetwo zakończyło sią od
śpiewaniem »Boże coś Polsk«* poczem 
posłowie udali sią do groacbu sejmowe
go, aby kontynuować swe prace wyzna
czone na dzień dzisiejszy. Uroczystość 
cała wypadła wspaniałe.

O k rz y k o m  n a  c z e ś ć  N a c z e ln ik a  
p a ń s tw a ,  S e jm u , m a r s z a łk a ,  K o n s ty tu c j i ,  
G ó r n e g o  Ś lą s k a  n ie  b y ło  k o ń c a .  W szy
s tk ie  d o m y  u d e k o r o w a n o  f lag am i n a ro *  
d o w e m i.

Uroczyste dni w Łodzi.
Z o k a z j i  u c h w a lo n ia  K o n s ty tu c j i  u d e 

k o ro w a n o  w czo ra j  d o m y  i t r a m w a je  
c h o rą g w ia m i  n a ro d o w y m i.  O g. 4 ppol. 
p r z e z  u l ico  m ia s ta  p r z e c ią g n ę ła  o rk io s t r a  
p o l ic y jn a ,  z a t r z y m u ją c  s ię  n a  p la c a c h  l 
g r a ją c  m arsze .

*
D ziś  o godz. « w iecz , o d b ę d z ie  ?ię 

* c a p s t r z y k  w o jsk o w y . O d d z ia ł  w o jsk o w y  
z o r k i s s t r ą  przerjdzto p r z e z  u l ico  m ia s ta .  
B ę d z ie  to w s tę p  do u r o c z y s to ś c i  so b o t-  
niej.

*
W  so b o tę  - w ie lk a  u ro c z y s to ś ć  z 

okaz ji  Im ie n in  N a c z o ln ik a  P a ń s t w a  i u -  
ch w a lo n ia  K o n s ty tu c j i .  R ano  o d b ę d ą  s ię  
n a b o ż e ń s tw a  w św ią ty n ia c h ,  po  k tó ry c h  
n a s i^ p i  d e f i la d a  w o jsk o w a  p rz e d  g m a c h o m  
DOGen. p rz y  AL K o śc iu szk i .

F t t S j i M I
Kiedy będzie wiadomy wynik?
B Y TO M  17. P o ls k i  k o ra ie a r ja t  p le 

b i s c y to w y  z a rz ą d z i ł  w s z y s tk ie  ś ro d k i  do  
n a js z y b s z e g o  z a w ia d o m ie n ia  k r a ju  o ro- 
z u l ta c ie  p le b is c y tu .  Z 1,600 m ie js c  g ło 
s o w a n ia  b ę d ą  n a d c h o d z i ły  te le fo n ic z n a  
sp ra w o z d a n ia .  G łosow an ie  b ę d z ie  z a m 
k n ię te  o godz. S wieoz., o b l ic z a n ie  g ło 
sów  z a jm ie  4— u g o dz in ,  t a k ,  że  około  2 
w  u o cy  b ę d ą  ju ż  w iad o m o śc i ,  t e  z o s ta n ą  
n a ty c h m ia s t  p o d a n o  p r a s ie  m ie jsco w ej i 
do  s to l ic y .

Przybycie wojsk włoskich.
RYBNIK, 17. W Ciągu p o n ie d z ia łk u  

w to rk u  p rzy b y ły  t u  o d d z ia ły  w o jsk a  
w ło sk ieg o ,  p r z e z n a c z o n e  n a  za łog i w  
p o w iec ie .  P rz y b y ło  500 p ie c h o ty  i j e d 
n a  b a t e r j a  p o ło w a .

Francuzi zakupują akcje zakładów 
przemisłowycfi.

B y T O M , 17. G ru p a  f in a n s is tó w  
francuskich rozpoczęła z w łaśc ic ie lam i 
śląskich  zakładów przem ysłow ych r o k o 
wania o  odstąpienie J5K akcji. R o k o 
wania te  odniosły  już  w  wielu wypad
kach skutek; odm ów iły tej tranzakcji 
zjednoczone huty Królewska i L a u ry .

Niaoicy uie koncentrują wojsk 
na granicy.

T ak  p rzy n a jm n iej z a p e w n ia ją .
WARSZAWA, 17. (B. Pr. NPR.) Na

deszły tu urzędow e zaprzeczenia B iu ra  
Wolffa o rzekom ej koncentracji wojsk  
niem ieckich nad granicą polską i górno
śląska-



Walka o Polskę dem okratyczną.
P r z e m ó w ie n ie  poBla dr. F ic h n y  w  d y s k u s j i  g e n e r a ln e j  w  tr z e c ie m  c z y -

tauiu Konstytucji.

«.P R A C  A*— 18 mat ta  I-jgi f. /t* ?6
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W y s o k i  S e jm ie l
P r z e d m ó w c y  m o i  u z a s a d n i l i  i w y 

k aza l i ,  w j a l d m  k i e r u n k u  chco  iść  n a 
s z a  p r a w ic a  se jm o w a ,  te g o  r o d z a ju  p r o 
j e k t  K o n s ty tu c j i  do  u c h w a le u ia  n a m  
p r z e d k ła d a ją c .  Z re s z tą  j u ż  u p rz e d n io  w 
c z a s ie  d y s k u s j i  w akazyv , a l i ś m y  n a  to, 
że p r a w ic a  m a  z u p e łn ie  w y r a ź n y  cel, 
k u  k tó r e m u  d ą ż y .  N a  w zó r  Bwój c h c e  
b udow aA  p r z y s z ł ą  P o ls k ę  i j e s t  r z e c z ą  
z u p e łn ie  n a tu r a ln ą ,  ż*> w f& ystk ie  c z y n 
n ik i  w P o ls c e  sz c z e rzo  . . s o k r a t y c z n e ,  
m u s z ą  p rz e c iw k o  t e m u  jak tm j8 i ln ie j  z a 
p r o te s to w a ć ,— bow iem  w t e i y ,  k i e d y ś m y  
m a r z y l i  o P o lsce ,  k i e d y ś m y  o tę  P o l s k ę  
w a lc z y l i ,  to  z a w sz e  w s k a z y w a l i ś m y ,  żo 
m u s i  ona b y ć  d e m o k r a ty c z n a .  A w tej 
P o ls c e  d e m o k ra ty c z n e j ,  w te j  P o ls c o  l u 
dow ej m a  r z ą d z i ć  k l a s a  p r a c u ją c a ,  lu d  
p r a c u ją c y ,  k tó r e m u  n a  im ię :  „ m i l jo n y “. 
W ty m  więc k ie r u n k u  id z ie m y  i w ty m  
k ie ru n k u  z g lo e i l i s in y  n a s z e  z a s a d n ic z e  
p o p ra w k i  Uo p r o j e k t u  K o n s ty tu c j i .

Senat.
D w a  s ą  z a sa d n ic z o  z a g a d n ie n ia ,  

d w a  k a m ie n iu  w ęg ie l iw  o b e c n e g o  p r o 
j e k tu  K o n s ty tu c j i .  P ie rw s z e  z a g a d n ie n ie ,  
t j  kw iis t ja  j e d n o  i d w u iz b o w o śc i ,  to p y -  
fi nie, c z y  m a  b y ć  w P o ls c e  S e n a t  c z y  
;<•£ w P o lsc e  S e n a tu  m a  n ie  b y ć?  A 
•i u g a  k w e s t j a  z a s u d a ic z a ,  to  k w » f t j a  
w y b o ru  N a c z e ln ik a  P a ń s tw a .  J a  so b ie  
zda ję  b a rd z o  d o b rz e  s p r a w ę  7 te//), że 
w czora j  ks .  a r c y b i s k u p  T e o d o ro w ie »  z r o 
b ił  b a rd z o  s p r y t n e  p o s u n ię c ie  p o l i t y c z 
no, k ie d y  z g ło s i ł  u s u n ię c ie  ow ej cz ą śc i  
a f t .  80, m ó w iące j ,  że w s k ł a d  S e n a tu  
m a j ą  w c h o d z ić  p r z e d s ta w ic ie le  e p i s k o 
p u .  > to l ick ieg o .  (Glos: d a ro w a ł  N id e r -  
andy ,  k tó r y c h  je s z c z e  n io  m ia ł) .  O c z y 

w iśc ie ,  d a ro w a ł  N id e r la n d y ,  k tó r y c h  j e 
szcze  n ie  m ia ł .  P o z a t« sa  ch o d z i  o to  p r a 
w icy , a ż e b y  p rz e z  s tw o rz e n ie  in s ty tu c j i  
S e n a tu ,  z a t r z y m a ć  PolaJię  w  ro zw o ju ,  z a 
t r z y m a ć  p o s t ę p  ż y c ia  p o l i ty c z n e g o  i 
spo łeczn eg o .

N a iz a  s tanow isk®  w k w e s t j i  S e n a 
tu  j e s t  z u p e łn ie  ja s n e .  S t a w ia l i ś m y  spra-» 
wę ta k ,  żo j e ś l i  w S e jm ie  d o w o d z ą  i 
p r a w ic a  i lew ica :  P ra w ic a ,  że l u d  n a s z  
c h c e  S e n a tu ,  m y  z a ś —, że te g o  Sena tu -  
nio chce, to  w t a k im  ra z ie  j e d y n a  p o 
zo s ta je  r a c jo n a ln a  d ro g a ,  a ż o b y  s ię  b e z 
p o ś re d n io  do  teg o  lu d u  z w ró c ić  i  z a p y -  
t ić go, c zy  c h c e  S e n a tu  c z y  n ie  ch ce?  
Co do  tej od p o w ied z i ,  j e s t e ś m y  z u p e ł -  
nio sp o k o jn i ,  b o w ie m  tw ie r d z im y  n a  p o d 
s ta w ie  d łu g o le tn ie j  p r a c y  w ś ró d  lu d u ,  
że  lu d  S e n a tu  n ie  c h c e — g d y ż  u w a ż a ,  iż
i tn ie n ie  i n s ty tu c j i  S e n a tu ,  j e « t  z a m a 
c h em  iu  j e g o  p r a w a  o b e c n e  i n a  je g o  
p r a w a  p rz y sz łe .  (G los z p ra w ic y :  lu d *  
c h c o  S e u a tu ) .  J e ś l i  k o le g a  tw ie rd z i ,  że  
l u d  chce ,  to  w  t a k im  ra z ie  n ie c h a j  kol. 
zgodz i  s ię  n a  n a s z  p ro je k t ,  a b y  s ię  z 
t e m  p y ta n ie m  b e z p o ś re d n io  do  l u d u  
zw ró c ić ,  a ie  k o le g a  n ie m a  o d w a g i  te g o  
u c z y n ić ,

W y b o r y  ^ a o z e i n i  : a  P a ń 
s t w a ,

J e ś l i  chodz i  o d r u g ą  k w e s t ję ,  o 
k w e s t j ę  w y b o r u  N a c z e ln ik a  P a ń s t w a ,  to
1 tu ta j  z u p e łn ie  a n a lo g ic z n e  s ta n o w is k o  
p r a w ic a  s e j m o w a  z a jm u je .  R ó w n ież  w 
t y m  w y p a d k u  bo i s ię  g ło s u  l u d u  i d la  
te g o  u w a ż a ,  że  n a le ż y  o d p o w ie d n io  o b 
s ta w ić  owo w y b o ry ,  m n ie m a ją c ,  żo p rz e z  
s tw o rz e n ie  in s ty tu c j i  S e n a tu ,  z d o ia  so 
b ie  w cie le  p r a w o d a w c o m  z d o b y ć  w ię 
k s z o ś ć ,— chco  w te n  s a tu c z o y  a u p e łu ie  
sp o só b  ta k ie g o  N a c z o ln ik a  P a ń s tw u  dać ,  
j a k ie g o  s a m a  choe, niu p y t a j ą c  s ię  znów
o z g o d ę  lu d u .  M y s to im y  n a  s t a n o w is 
k u  w rę c z  o d m ie n n o m ,— be u w a ż a m y ,  że  
n ie  w o lno  j e s t  g w a łc ić  woli lu d u ,  n ie  
w olno  w ty m  w y p a d k u  w bro w  woli l u 
d u  w y b ie r a ć  ta k ie g o  N a c z e ln ik a  P a ń 
s tw a ,  ja k ie g o  chco  p e w ie n  ty lk O 'o d ła m  
w S e jm ie  i S e n a c ie .  N a le ż y  tu t a j  ró w 
n ież  d o p u ś c ić  l u d  do tego , a b y  w z ią ł  
u d z ia ł  w g ło so w a n iu ,  a b y  ró w n ie ż  m ia ł  
m o ż n o ść  w y w a r c ia  sw e g o  w p ły w u  n a  
w v b o ry  N a c z e ln ik a  P a ń s tw a .  T a k  w ię c  
u d z ia ł  lu d u  p r z y  w y b o r a c h  N a c z e ln ik a  
P a ń s tw a ,  w e d le  n a sz e g o  p o g lą d u  j e s t  
k o n ieczn y .

Inicjatywa ludowa.
N a s tę p n ie  a r t .  10 projektu K o n s ty 

tucji m ów i o te m , w edle zapatrywania  
panów, że  prawo in icjatyw y ustaw odaw 
czej przysługuj« tylko rządowi i Sejm o
wi. Jesteście  panow ie zupełnie konse
kwentni. b o w ie m  i w irr ja  t m e i m  WT:

p a d k u  ró w n ie ż  o d rz u c a n ie  w s z e lk ą  in i 
c ja ty w ę ,  z  poz*, S e jm u  i  z  p o z a  r z ą d u  
w y c h o d z ą c ą .  U w a ż a c ie ,  żo i tu t a j  n ie  
m o że  lu d  o d  s ie b ie  ż a d n e g o  p r o j e k t u  
z łożyć , bo  i t u t a j  p a n o w ie  o b a w ia c ie  się , 
a ż e b y  lu d  nio  s k ła d a !  t a k i c h  p ro je k tó w ,  
n a  k tó r o  z g o d z ić  s ię  n ie  b ę d z ie c io  m o 
g li .  U w a ż a m y ,  że  p ra w o  in i c j a ty w y  u -  
s ta w o d a w c z e j  w in n o  p r z y s ł u g i w a ć  nio 
t y l k o  r z ą d o w i  i S e jm ow i,  a le  t a k  s a m o  
N a c z e ln ik o w i  1 a ń s tw a ,  iz b o m  p r a c y ,  o- 
r a z  o b y w a te lo m ,  n a  w a r u n k a c h  i w g r a 
n ic a c h  o s o b n ą  u s t a w ą  o k re ś lo n y c h .  (G los: 
p o  co Sejm ?) Sojm  po to, a ż e b y  m ia ł  p r a 
wo i n i c j a ty w y  p ra w o d a w c z ą ) .  (Glos: p o z a  
te m  i inn ij .  P o  z a  t e m  o c z y w iś c ie  i inn i .  
(G łos: a p o co  r z ą d ? )  D o  w y k o n a n ia ,  a  
nio  do  in ic ja ty w y .

Izby pracy.
J e ś l i  p o z a  t e m  ch o d z i  o a r t .  68 to  

sp c o ja ln ie  c h c ę  zw ró u ie  n a ń  u w a g ę — a  
to  d la  teg o ,  że  m ó w im y  w ty m  a r t y k u 
le  o iz b a c h *  p r a c y ,  m ó w im y  ■ cm, w 
j a k i  sp o s ó b  n a le ż y  c a ły  c z e re p  z a g a d 
n ie ń  g o s p o d a rc z y c h ,  k tó ro  s ię  d z .ś  w y 
s u n ę ły  «a  p l a n  p i e r w s z y — r o z w ią z a ć  w 
m y ś l  ż y c z e ń  luclu p r a c u ją c e g o ,  a n ie  
p r z e c iw  ż y c z e n io m  te g o  lu d u .  A d la te g o  
w ła śn ie  c h c e m y  n io  ty lk o  s tw o r z y ć  t a 
k ie  i a b y  p ra c y ,  a le  z g ó ry  n a d a ć  im  
p e w ie n  - h a r a k t o r , — c h c e m y ,  a b y  to i z b y  
p r a c y  m ia ły  o w ą  m o ż n o ść  w y r a ż e n ia  
sw o je j  op in ji  o k a ż d y m  p ro je k c io  z d z ie 
d z in y  u s t a w o d a w s tw a  ro b o tn ic z e g o  — o> 
k a ż d y m  p ro je k c ie ,  r e g u lu j ą c y m  s to s u 
n e k  p r a c y  do  k a p i t a łu .

A p r z e c ie ż  t a k a  o p in ja  k l a s y  p r a 
cu ją c e j  w  P o lsce  b ę d z ie  d la  k a ż d e g o  
S e jm u  n ie z m ie rn ie  w a ż n ą ,  b o w ie m  w t e 
d y  d o p ie ro  S e jm  b ę d z ie  m ó g ł  s ię  p r z e 
k o n a ć ,  c z y  t a k a  U s t a w a  g o d z i  w in t e 
r e s y  k l a s y  p ra c u ją c e j ,  c z y  też  ona  id z ie  
po  m y ś l i  t y c h  in te re só w .  (G łos  z p r a w i 
cy : a  ro ln icy?)  P rz e c ie ż  j e s t  j z b u  ro ln i 
cza. l lz e c z ą  p a n ó w  j e s t  d b a ć  o i n tę r e s y  
ro ln ik ó w , a n ie  n a sa ą .

I n ic ja ty w ę  p o z o s t a w ia m y  c a łk o w i 
c ie  p a n o m  w t y m  w y p a d k u .  P o za  te m  
c h c e m y  d o p r o w a d z ić  do  teg o ,  a ż e b y  t a  
w ie lk a  w a lk a  p r a c y  z k a p i t a ł e m ,  w e sz ła  
n a  d ro g ę  le g a ln ą ,  n a  d r o g ę  ew o luc ji  
s p o łe c z n e j  i w łiw uie  d la te g o  d o m a g a m y  
sio, a ż c h y  te  izb y  p r a c y  p o w s ta ł ’'. Na- 
s z e m  z a d a n ie m  i n a s z y m  p r o g r a m e m  
j e s t  w a lk a  o u ow y  u s t ró j  sp o łoczuy .  1 
w ła śn ie  b u d u j ą c  i z b y  p ra c y ,  d a ją c  im 
p ra w o  in ic ja ty w y  u s tu w o d a w c z o j ,  c h c e 
m y  w  te n  sp o s ó b  d o p r o w a d z ić  do s z y b 
k ie j  z m ia n y  u s t r o ju  sp o łeczn eg o .  U s t a 
w o d a w s tw o  robatnicz*: w  ten  sp o só b  p ó j
d z ie  d r o g ą  s z y b s z ą . i  bez  w ię k s z y c h  t a r ć .  
D la  k l a s y  ro b o tn ic z e j  z n a c z e n ie  iz b y  
p r a c y  j e s t  n ie z m ie rn ie  w ażno U c h w a łę  
S e jm o w ą  o iz b a c h  p ra c y ,  c a ła  k l a s a  r o 
b o tn ic z a  p r z y ję ł a b y  z w ie ik io m  z a d o 
w o le n io m  i z w ie lk ą  u lgą .

E e llg ja  \ss szticJ® .
N a s tę p n ie  a r t .  120 i 121. W k ra o z a -  

m y  tu ta j  w k w e s t j ę  n ie z m ie rn ie  d r a ż 
l iw ą ,  m ian o w ic ie :  m u s im y  d o tk n ą ć  s p r a 
w y  ro lig j i ,  a4 * b y  n a s z e  s t a u o w is k o  w 
tej m ie rze  zo s ta ło  z u p e łn ie  w y r a ź n ie  
s p re c y z o w a n e .  Z n a m y  b o w ie m  co do  t e 
go m e to d y  w a lk i ,  j a k i e m i  p o s łu g u je  s ię  
tz .  C h r z e ś c i j a ń s k a  D e m o k ra c ja .  T e n  o d 
ła m , k tó r y  p r z y p ią ł  so b ie  n a  czo le  m ia 
no  u h rz e śc i ja n izm u ,  a le  z p r z e c iw n ik a m i  
p o l i ty c z n y m i  w a lc z y  j e d n a k  w b ro w  w s z e l 
k im  z a s a d o m  c h r z e ś c i j a ń s k im ,  bo w a l 
c z y  m e to d a m i  fa łszu .  D la te g o  s p r a w ę  
r e i ig j i  m u s im y  p o s ta w ić  z u p e łn ie  j a s n o
i n ie d ' . \u z n a c ź n io .  Z d a je m y  so b ie  s p r a 
w ę  z tego  i z a w s z e  to  p o d k r e ś l a m y ,  ja k  
w ie lk ie  zn a c z en ie  p o s i a d a  re l ig ja  i e ty -  

, k a  c h r z e ś c i j a ń s k a  w c a le m  n a s z e m  ż y 
c iu  p o l i ty c z n e m  i ż y c iu  s p o łe c z n e m ,—a 
p o z a  te m  w d z ie d z in ie  w y c h o w a n ia .  
J e ś l i  w ła ś n ie  cho d z i  o t ę  d z ie d z in ę  w y -  
ch o w a n ia ;  to m y  s to im y  m o cn o  n a  z a 
s a d a c h  m o ra ln y c h ,  z a s a d a c h  e ty k i  c h r z e 
śc i ja ń sk ie j ,  i e h e e m y ,  b y  to  m ło d e  p o 
k o le n ie  P o lsk i ,  t a  p r z y s z ło ś ć  Kolski w 
s z k o le  b y ła  w m y ś l  t y c h  z a s a d  c h r z e 
ś c i j a ń s k ic h  w y c h o w y w a n a .  I d la  teg o  u -  
w a ż a m / ,  4e a r t .  120 typa w ła śn ie  z a s a 
d o m  c a łk o w ic ie  o d p o w ia d a .

J e ś l i  w e ź m ie m y  sp e c ja ln ie  p o d  u- 
w a g ę  r o lę  re i ig j i  k a to l ic k ie j  n a  Z a c h o 
d z ie  i W schodzie 'w  okresie w a lk  z g e r 
m anizacją i z tendencjam i r u s y f ik a to r -  
sk iem i, to m usim y z całom uznaniem  
podkreślić, że w łaśn ie odpow iednie po- 
łąirzeitle zasad reiigji katolickiej z zasa- 
dtrad aarodow ościew em i, doprowadziły

d o  tego, t s  lu d  polski zdrsbył się na  tyle 
o p o ru ,  n a  ty le  sił m ora lnych ,  że umiał się 
p rzeciwstawić wszelkim zakusom g e rm an i-  
zaey jnym  na Z achodzie  i zakusom rusy- 
f ika to rsk im  na  W schodzie. T a k ie  zasady 
ch rześc i jań sk ie  chcem y utrzymać, bo z 
nich w łaśn ię  lud  polski cze rp a ł  otechę i 
moc, m oc wytrwania i moc przetrwania, 
m oc wiary w Polskę.

S tanow isko  nasze  pod tym  względem  
j : s t  zupe łn ie  jasne , a le  m y n ie  m ożem y 
zgodzić się na  tę  aosadc , k tó rą  p o s łu g u ją  
3:ę nieste ty , pewni p rzedstaw ic iele  n aszego  
k o ś d o ł i  w w a lce  politycznej z na in i ,— za
sadę , 2e cel uświęca środki. P rzec ież  w ie 
my, jeże li  chodzi o P o zn ań sk ie  1 P o m o 
rze, to  t?.m n ie ty lko  p rzek re ś la  się w w al
c e  wszelkie zasady  chrześcijańsk ie ,  ale  n i*  
wet a m b o n ; ,  naw et konfes jona ł używ a się  
do  tej walki (g ło j: N iep raw d i) .  Tak  jes t  
bo to przy w yborach  na Pom orzu  m iało  
m isjscc. Jeżeli  ko lega  n ie  wief to  n L c h  
koleg-i się dowie. Jeżeliby kolega  m ógł 
n am  udow od.nć , ze to j s s t  n iepraw dą, to 
p ro s ię ,  niech się kolega o to  posta ra .  
O t ó i  to  w ychow anie  na  zasadach  chrześ
c ijańsk ich  w szkole, to  zap ew n ien ie  dz ie
c iom  nauk i reiigji przez nauczycieli tego  
sam eg o  wyznania , Jest k w es t ją  nadzw yczaj
nej wagi, jes t  kw estją  z a s a d a ie s ą  i my w 
tym k ie runku  bezw arunkow o się w ypow ia 
dam y, A e uznajem y, ;'że art. 120 w łaści
wie całkowicie tę kw estję  , r e g j iu ic .  D la 
te g o  bodziem y się d om aga li  skreślen ia  i r t .  
121 ja k o  z u p e łn ie  n iepo trzebnego . d. n.

*1
I M  z G$rns§9 ffijskB.(Od własnego koresp.).

D zień 20 m arca  da je  się  ta ta j  już 
o dczuw sć . N iem ieccy  em igranci,  ta  o s ta t 
n ia  n a d a .c ja  N iem ców  zawiodła. Bytem 
na s tacji kolejowej, k iedy  przyby ł poc iąg , 
wiozący e m igran tów  z W rocławia i o k a z a 
ło się, i e  na dw orcu  w B ytem :»  w ysiadło 
o ke ło  10 os$b . O kupac ja  N adren ji ,  zdaje  
się, jest  teg o  przyczyną- N ajw iększe  b o -  
wiem sk u p ien ia  G ó rn o ś lą z a k ó w  są  w N id -  
renji i Westfalji, k tó re  koal.c ja  a lbo  zajęła 
lub n iebaw em  zajmie, t?  t c i  w tej chwili 
em igranc i nie chcą  » puszczać  swych d t -  
m ó » .

Dzienniki «iem itekie samieszczają 
szumne odezwy do przyjeżdżających emi
grantów, a k ,c ó t ,  kiedy eaaigriatow raało. 
Z początku N w -acy—ckcUli~ u ro f ay l ri a  
przyjmować swoich zbswców, jeu n ik ie  
Komisja międzysojnsznicra wydęła rozpo
rządzenie, zabraniające wszdkich pocho
dów, przyjęć i t. p., tylko na dworcach są 
delegacje: polska i niemiecka, która aię 
zajanją priybywjjącyini emigrantami.

Niemcy, o ile podaoaiU  b u tn ie  g łow y  
pa  początkow ych uchwałach konferencji 
londyńsk ie j,  o  tyle te r a z  stracili  na  minie. 
„O bersck lesis :he . Volicsstitami* om aw iając  
postaB ow isuia  k o n f a c n c j i j p ndyflskiej, p i
sze: .M o g ą  sob ie  koalianci robić co chcą
i jak  chcą , nam  już  je s t  w szystko je d n o —  
będzie  b an k ru c tw o  i p la jta" . „O stdeu tscbe  
Morgcnpost* znów piseła: „Któ* wobec 
takich uchw ał b ę u d a  g lo sow ał za Niemca- 
m ?-  O b sc n ą  o k upac ję  pragn*  za tuszow ać, 
a naw et „Cberscfciesischs Vi>li'38titumc* 
powiid«, i i  ta okupac ja  zaszkodzi tylko 
Polsce, tem niemniej w iadom ości o posta
nowieniach konferencji londyńskiej i^Oau- 
pacji podziałały  bardzo deprymująco.

L udność  polska za to tem  bardz?ej 
czuje  sU  pewniejszą s ie b is ,  św iadcz? o 
tern o s ta tn i?  wiece.

Z  N e  uiec rów nież  ra d o sn e  n adcho
d z i  wieści. P o lsk a  prasa  w W estfalji za
mieszcza g o rą c e  wezwania G ó r n o ś l ą s 
ko w ta m  zam ieszkałych, aby  g łosow ali  za 
Po lską ,  a naw et donosi  o po iskich  w ie
cach, jak ie  się tam  odbyw ają .  M am y więc 
nadzieję , że wielu z ń ;ch, gdy przyjedzie, 
b ę d ą  g łosow ać  za P o lską , ju ż naw et o trzy 
m u jem y  po tem u  zap ew a ien is .

X. G. N. X.

Ze Zduńskiej Woli.

D o  czego dochodzi na tle walki o  
szk o łę  dowodzi fakt, jaki m ia ł  m ie jsce  w 
Z duńsk ie j  W o l i .

- O to  ksiądz p roboszcz  m iejscow y 
w spóln ie  z d y rek to rem  g im n az ju m  o śm io 
k la so w eg o  *Ks. W ojtasik iem , wodzfem reak
cji zduńsko  eolskiej,  zw oia li  w dniu  13 

m arca  zebranie w sprawie szkół, na  k tó re  
z a m b o n y  naw o ły w a ł  ks. proboszcz.

Przybyli tedy wszyscy paskarze  z p rzy
m ieszką  o tu m a n io n e g o  Chłopstwa, d o  lo 
kalu resursy  rzemieślniczej, gdzie zaczęto  
dow odzić  kon iecznośc i  podzielenia  szkół 
w P o lsce  na szkoły w yznaniow e, p ro w a
dzone  p o d  k o n tro lą  duchowieństwa.

Przeciwko temu wystąpili gorąco miej
scowi nauczyciele, domagając aię uchwale

nia rezolucji, żądaićjcej zaprowadzenia 
szk o fy  państwowe*, gdzie dziatwa bez rót* 
nicy w yznania  m ogłaby się uczyć, nie wyłą
czając i n3ukl reiigji. Nauczyciele nie chcą 
n a to m ia s t  n&i s o b ą  tyranji kleru.

P o m iędzy  innym i g o rą c o  zaczął prze* 
m aw iać  i nauczyciel G o deck l,  znany  dzia
łacz, gorliwy nauczyciel i człowiek m a ją c /  
za  s o b ą  zasług i na polu  nauczyeielskiem  i 
o rgan izow an ia  ru c h u  «spó łdz ie lczego , c:ło* 
n ek  klubu N. P . R.

O b u ł jn ia c o n y  przez księdza Wojtasika 
t łu m ,  k tó re m u  w  su k u rs  poszedł p. Michal
ski, znany pasksrz ,  gorliw y rzecznik bogo-
o czyźn ianago  w stecznic tw a, zaczął wy
krzykiwać: „P recz  z G odec<im , precz z na- 
uo iyc ie lam i“. Krzyk, tum ult  d o szed ł  do 
ku lm inacy jnego  p u n k tu ,  kiedy p. Michalski 
ze wzburzenia, dobrze  ob ładow any  
pap ie rkam i m a rk o w e m i,  zaczął rzucać 
n a jg o rszeg o  p a tu n ^ u  obeigi na nauczyciel
stwo, n a  ca łą  lewicę se jm o  vą, na  N. P . R. 
G Jy b y  nie k i lku rozw ażn ie jszych , p o la ła b y  
się krew!

O to  o w o c  dzia ła lności k s ię iz a  W o j
tas ika ,  człowieka, k tóry  będąc  dy rek to rem  
g im nazlum , dopuszcza  się  r  eczy niesły
chanych .

Ucznia Bitdorf3, chwyciwszy za uszy 
znęcał się nad nim  tak , że chłopiec się 
ro-zchorowal.

T om aszew sk iego  S fefan i w czasie in
wazji bolszewickiej za to ,  że jako dow ódca 
miejscowych sk au tó w  w stąp ił  z nimi do 
w o  ska  zw ym yśla ł  na jgo rszym i w yra jam i,  
nazywając rozkaz  N ac  sin ika  Państw a  g łu p 
stwem , ro z k a z  g e n e ra ła  Hallera do  skautów
— głupstw em .

I człow iek ten m a  się za s łu g ę  Bożego.
W.K.

o —,*—1

Korespondencje z  fabryk.
Towarzysze a sprawa 

Górnego Siąska.
D n ia  3 m arca  w fabryce F. W. Schwei- 

kerta  (W ólcza s k a  215) o d b y ło  się z jb r a -  
nie ro b o tn icze  w sp raw ie  z ł e ż m i a / a  przy
k ła d e m  innych  fabryk sk ładki na plebiscyt 
g ó rn o ś lą sk i .

P o n iew aż  fabryka nie j e s t - c z y n n a  
przez cały ty d i ie ń ,  w ięc rob o tn icy  należą
cy do  P. Z. Z. „ P ra c a “ z ap ro p o n o w a li  ssa- 

■rotrcn mrrrgCTanmrr^Uncga tfni*. ofia..)W4t 
na plebiscyt.

Nie p o d o b a ło  się to  towarzyszom , 
z w o len n ik o m  trzeciej m iędzynarodów ki,  
twierdzili on i ,  i e  raczej w olą  dać  na  swycli 
w ięźniów  politycznych, niż na jakiś tam 

'’G ó rn y  Śląsk, a przytem  zwalczali p ro jek t 
jako  p o dany  przez członVa P. Z. Z.

N a  sp ec  a lnem  sw ojem  z c b r .n iu  to
warzysze uchwalili, że  co  najwyżej m ogą 
d.’ć p o  30 mk. od  o so b y .  Gdy jednak  
robo tn icy  z  P. Z. Z . na to  przystać nie 
chcieli, wówcłis to w a rz y s /e  go low i byli 
w «Iowach cop raw da  —  pracow ać  a lbo  3 
a lbo  1 godz., byftby  nie 2 jak  to  zap ro -  
ponowarii c z ło nkow ie  z P. Z. Z. i by w ten 
sp o s ó b  nie strefnić swej ' p raw ow ierno& i 
leninowskiej.  O sta tecznie  d o  zgody żadnej 
nie doszło . M imo w ścieklej agitac.i t o 
warzyszy 1 III m iędzynarodów ki i idących 
w ich ogon ie  paru  p e p e so w c ó w — czło n k o 
wie przy swym z jm ia rz e  wytrwali. W wy- 
kończalni p raco w ało  85 robo tn ików , w far - 
b a rm  18, w ślusarni 27, na tkalni 25, na 
przędzalni 39, ogó łem  p rsc o w a ło  194 r o 
bo tn ików , za obili oni 24857 mk.

Robotnicy, którzy m im o  chęci nie 
m o g i  z pow o d u  p rz e sz k ó d  towarzyscy  
pracow ać, złożyli 6,590 m \ \  Razem więc 
cz ło n k o w ie  F. Z. Z. złożyli na  plebiscyt 
31,417 mk. W s z y s c /  na tom iast klar. wcy 
w lic ib ie  260 złożyli al 3W30 mk. K rzy
czeli on i wprawdzie, źe w o lą  dać po#4Q0 
mk. niż p .acow eć , g j y  je d n a k  przyszło  do  
sk la d i i ,  to  o k a z a ł  s ię  Ich s to su n ek  I 
do  G ó rn eg o  S h s k a .  ! nic dziwnego w 
tem niema, gdyby to chodz iło  o  ja! i cel 
prusk i, a lbo  bo ls  ew cki, to  nasi tow arzy 
sze  okazali  by się ofiarni Polsk ie  sp raw y  
nic ich nie obchodzą  Robotnik.

P a m i ę t a j  
o  G ó r n y m  § l ą § H u  *

C hcesz m ieć w Polsce:
•. Tani w ęgiel,

Tani koks,
Tanie żelazo ,

Tanie narzędzia rolnic*« 
składaj ofiary p ieniężne ne polsk ie col* 
plebiscytowe. Kup znaczek plebiscytowy1 
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S p ra w y  ro b o tn icza .

Zebranie służby dsmowe|a
W niedzielę, d. 20 bm., o  godz. fi 

po połuan u, w lokalu  Pol. Zw. Zaw. 
(Główna 31), odbędzie s ię  ogó ln e nad
zwyczajne zebrania służby dom ow ej. 
Sprawy bardzo w ażne. L iczne i punk
tualne przybycie zainteresow anych  nie- 
*będns.

l i i i  ii; *u*

Sieciraiu boleści
Józefa

Dziś 
Jutro
Wschód słońca,
Zachód „

W schód księżyca 
Zachód ‘

6 m. 10
6 m. 07
4  m. 58
4 ni. oe

. —  Dwa miljnny na kupno maszyn- Na 
y l o w k  inżyniera drogtiwego pow iatu  
»oczltiego p, Foliderakiego, w /d z ia ł po* 
wistowy Sejm iku łódzkiego ¡słodził s ię  
fla prelim inowaniu sum y 2 m ilionów  mk. 
na l.upno m aszyn potrzebnych przy ro
botach drogow ych I szosow ych , uzależ- 
r»iaiqc zrealizow ania togo  p ostan ow ie
nia od rozmiaru d o U cji i potyczki,

m ożna b id z ie  otr«yr,«?;£ ud dyrekcji 
o iręgow ej rob ót puli ii &xnychr W oje
wództwa łódzkiego. W ydatsl na kupno 
walca parow ego na drogę Ł ód i— Wis* 
kjtno postanow iono rozłożyć na gminy
B roSce-W isk itno.

7  Osobiste. W ojewoda A Kamień
ski w in teressen  służbow ych w yjechał

o pow. w ieluńskiego. Jak w a d o m o  
!siąs'1e W*e ûl' SK' graniczy z Górnym

— Na plobiscyt. D ziatw a szkoły  
powszechnej nr. 47  złoż.yła ąa  p leb iscy t  
górnośląski 0 0 5 0  mk. ,Tak nadzw yczaj
ny w ynik składki zaw dzięczać należy  
całkow icie w pływ ow i k ierow niczek pani 
Maciejowskiej i Zalew skiej, które w m ło- 
dcm pokoleniu krzew ią zasady patrjotyz- 
®U ioJłjj w iąz ków obywatelskie!!.

Naznaczyć n a le iy .że  szkołanr.47 m ie
ści się  w najuboższej dzieln icy m iasta, po 
Prawej stronie B a łu t

— Waraztaty inwaKdzkie. O kręgow a  
Ł^spozyiurń 5 « js. Op. M. o . Wojak, pra- 
H"Qc da<5 pracę inw alidom  w ogó le , a  w 
• łC*®£ólnoScl tym, którzy aię wyszkolili

(III Ł l a ł ^  S j p a c a r ) ,
Wróciłem Łodzi z szerokiego i  wia

ta—po bardzo dłupr,ej n eobeCHOŚci. Led- 
*o .a  ją poznał. D jm ów  i kominów przy
było, trochę zielonych drzewek, wyrosły 
kioski gazedarskie w ątylu „ 4  I . Rżewski", 
a co najw aini«jsze —* rozrodzili się, roz
mnożyli i rozp etiiii mieszkańcy tego do- 

biejio miasteczka.
Zacząłem »orientować się" w prze

strzeni i stosunkach. Łaziłem po ulicach, 
*aglądalern do różnych lokali, zagadywa
łem różnych ładzi, wysłuchiwałem, nad
słuchiwałem i podsłuchiwałem, gapiłem się 
pa przedmioty, podmioty i przymioty, czy
tałem stare i nowe .kaw ałki“ historycznei 
ekonomiczne i literackie (od monografi, 
rlatta i wyliczeń Adamowicza do „ballad“ 
łódzkich mę&iego Tuwima*), a co najtru- 
aniejsze---myślalem od czasa da czasu o 
tem, co kręciło ąię, szwędało, gramoliło, 
guzarało i wie;ciło obok mnie, W ubiegłą 
niedzielę wlazłem w tłok i pchałem się 
wszędzie z gęstą minę rdzennego łodzia
nina— manifestując n i  rzecz Siąska, a oko- 
»0 wieczora ulokowałem się w najprzy
zwoitszej cukierni i czekałem na coś nie* 
zwykłego... Wypadek chciał, tz  przysiadł 
SI? ao mnie samotnika jakiś dystyngowa
ny jegom oś;. Popatrzeliśmy np siebie i 
wyczytaliśmy sobie w oczach Chętkę do 
gawędy. Z aczęło'się 0 j pogody i plebi
scytu, a potem przyszło do zwierzeń. Przy- 
znalem się z rumieńcem na wypłowiałej 
p b ie , a  kocham Łódź i patrzę na nią, 
Jak patrzy na cudną krółowę najb rzydszy  
młodzieniec w jej państwie.

Pan radca, uśmiechnąwszy *ię dobro
tliwie, przejawił gotowość odbycia ze mną 
•paceru po Piotrkowskiej i pokazania mi 
kilku osobliwości. .Będzie pan dobrodziej 
miał lemat do raarzań księży co w a-s ło i« -  
Ctoycli i tęsknot uitbołjcr&i^oiacsMHfci*

w Je; w arsztatach  reedukaćyinyćh  u tw o
rzyła w arsztaty  Inwalidzkie Pow iatow ego  
Koła Związku Inw alidów  przy W ydziale 
Z rzeszeń Inwalidzkich Okr. E kspozytury  
S. G. ul. P iotrkow ska 183.’

Na razie czynne są: w arsztat siew *  
cki i krawiecki pod kierunkiem  wykwa
lifikow anych m ajstrów inw alidów  i war
szta t m echaniczno-od lew niczy  przy ul. 
Sienkiew icza 57.

Podając pow yższe do wiadom ość*  
publicznej O kręgowa Ekspozytura Sek* 
Cji O pieki M. S. Wo sk. zwracar s ię  z 
gorącą prośbą do ca łeg o  sp o łeczeń stw a
o poparcia dobrej sprawy n e przez jał
m użnę, lecz przez danie pracy b o h a te
rom, którzy zdrow ie oddali za W olność  
O jc.yzny.

— R*j -ntracja oficerów. W uzupeł
nieniu rozkazu Min a tjrstw a  Spraw Woj
skow ych o  rejestracji m ężczyzn  urodzo
nych w latach  1893 — 1932 D. O. Gan. 
w yjaśnia, ża rejestracji podlegają rów 
nież bezterm inow o urlopow ani o ficero 
wie, urzędnicy w ojskow i i im rów norzę
dni, urodzeni w tych latach .

\
— Blolizna dla dziatwy sżkolnej. {k) 

Komisja 'pow szech n ego  nauczania łącz
nia z Polsko-A m erykańskim  K om itetem  
pom ocy dzieciom  przystępuje w dniach  
najbliższych do rozdania najuboższej 
dziatw ie szkolnej bielizny z przydziału  
daru am erykańskiego. R ozdaw nictw o  
odbyw ać s ię  będzie w w estibu lu  gm achu  
Rady m  ejskiej w poniedziałk i, środy i 
piątki w godzinach pd 10 r. do 12 w po
łudnie.

—  Gdzie jost ukryty worek ej!iru? 
K om itat .Ś w ię c o n e g o - dla żo ł.nsrza, ze  
w zględów  t - c  m lcznych p ostan ow ił ukryć  
nie ca ły  worek cukru, a tylko sym bol 
worka. Koperta zap ieczętow ana z d o 
wodem , gdzio sym bol worka zo sta ł u* 
kryty, winna być dostarczona do d. 15 
bm. przew odniczącem u kom itetu  p. Wo
jew odzie Kamieńskiemu i przez niego  
przechow ano do d. 26 bm. Do ukryci?, 
sym bolu jajsa p ostanow iono prosić ko
mendanta m iasta, p. Majora Biłyka. Po 
za nim nikt nie zna m iejsca ukrycia. 
W orek ukryty być m o ?5 w lo'talach u- 
rzędów  państw ow ych, kom unalnych, 
szkołach , bankach, przedsiębiorstw  u- 
żytcczi!o5ci publicznej i w fabrykach. 
W razie odgadnięcie przez więc«} r.ii 
jedną osob ę, gdzie zrajduje s ię  sym bol 
worka z cukrsm , cu k ’er zoslan ia  roz
losow any w ob ecn ości tych osób , które  
kryjówkę odgudły. Term in ekfadenia  
kartek upływ a d. 23 bm. G dzie sym bol 
worka zosta ł ukryty, og łosi się  d. 26 
bm., w W ielką S o b o tę .

stych“— powiedział * powagą. Zgodziłem  
•ię skwapliwie. Pcniiw aż jednak: była to 
niedziela i paa radca nie miał czasu, więc 
umówiliśmy się na poniedziałek na godzi
nę 1 l-tą  (bo to i dzień powszedni i czas 
urzędowania). Stawiłem się punktu-ilnie u 
Szaniawskiej«, ujedliśmy po ciastku— do
słownie „zakazanem* i ruszyliśmy ku by
łemu Nowemu Rynkowi. Ja milczałem, jak 
milczy cierpliwy kocharek, a radca miłym 
głosem diw ał ini;rmacje i  wypowiadał 
niezwykle subtelne uwagi...

.Tutaj, proszę pana, zaczyna się cen
trum miasta... Co prawda nie wszyscy są 
obecnie na ulicy. ‘Dzieci siedzą t^raz w 
szkołach, k u ciw k i gotują obiad, urzędni
cy prawie wszyscy ju i są w biurach i wła. 
śnie piją herbaty, wreszcie nieobecni są 
strófci nocni i wogóla nocne Marki. Ałe 
pomimo tego jest tłok. O, niech ł? pan 
patrzy— to jest śmietanka nasza. Te ma
musie wystrojone z mni jszem i i więksrs- 
mi pociechami, te m łod: zupełnie kobie
ciny, panny i pannica wykwintnie odzia
ne i dyskretnie otynkowane, ci oficerko
wie z umiłowaniem pracy w oczacb, pa- 
pierosiarze, gazeciarze, jakieś nieokreślone 
gawrony... W tym domu mieści si? Staro
stwo powiatu łódzkiego niedawno spro
wadziło at t. Warszawy samochodem zna
nego adwokata— na sprawę sądową, w któ
rej pono chodziło o byt Rzeczypospolitej... 
Tutaj jest lokai .G łosu  Polskiego", dzien
nika, którego filary wystrzygają nożyczka
mi, trzymaneml w-.manicurowanych* pal
cach, czapki frygijskie z zadrukowanego 
papieru....

Tutaj na lewo skręca/ten, kto chce 
złożyć wizytę .nestorowi* prasy miejsco
wej—redaktorowi „Rozwoju*, —  który tak 
się ma do Niemojewskiego, jak żaba do 
wołu... A na prawo skraca ten, kto chce 
odwiedzić „Pracę*, ale tsfm pan przecież 
był, a zresztą j i  nie lubię pracy... Tutaj 
zaczyna Kię czarna giełda. Widzi pan te 
ekatatyczne twarze? To właśnie ta najlep
sza kaaalja. Ile oguia «  tych oczach, ile 
CJHufiuati v  n f u i i  t w a w  •  «8« «

—  Z Sokoła Łódź I. W dniu 19 bm.
0  godz. 7 w iecz. oo b ęd zie  aię popia gi
m nastyczny w lokalu  w łasnym  przy ul. 
Nawrot 23 z  udziałem  drużyny m ęskie]
1 żeńsk iej, na który zarząd zaprasza  
członków  i przez n ich  w prow adzonych  
gości.

— Choroby zikaźtts, W  c z a s ie  od 
6 do 12 b m . z a c h o ro w a ło  w  Ł o d z i  n a  
t y f u s  p l a m i s t y  21 (z m a r ło  3) n a  t y f u s  
b r z u s z n y  11 (zm . 1). N a  g r u ź l i c ę  w  t y m  
c z a s ie  z m a r ło  25 osób.

— Echa kradzieży w Komitecie Karty 
Chlebowej. A resztow any za p op ełn ion e  
nadużycia kierow nik sekcji sprzedaży  
mąki w K om itecie R. C hleba i Mąki 
S t. G oldring usun ięty  zo sta ł z zajmowa*  
nego  stanow iska. N adm ienić należy, Ż3
G. był pracow nikiem  M agistratu od  roku  
1915. Pracow ał ł? K om itecie R. Ch. i 
M. od chw ili za łożen ia  tej instytucji 
przez ów czesn y  M agistrat. N adużycie  
wykryte zo sta ło  na skutek  zażalenia  
jednej z koopera(yV/ łódzkich, którą nie 
otrzym ała na leżn ego  przydziału mą*.f< 
Po spraw dzeniu okazało  się , że przy* 
dział ten  podjął Goldring.

Z  W  a  e r s a n l z a t j l  11. P. 3 .
K i a r s j p  « i j i i a f t o p s h c e *

Sekretariat NPR., P iotrkow ska 91, 
pr;*y]mujo cod zien n ie zapisy na dwuty
godniow o kursy a tato  raki e, które roz
poczną s ię  w czasie  f;rji w ielkanocnych. 
D otych czas przyrzekli swój w spółudział 
koledzy; W aszkiewicz, Fichr.a, W oje
wódzki i Ha;kowski. Koledzy, korzy
sta jc ie  ze  sp o so b n o śc i pogłębienia swej 
w iedzy politycznej.

' Z e b ra n ie  Z a rz ą d u  i sfzis- 
sięi-r&ikójs d z ie ln icy  Wisi ¿¿w - 

s k ie j .
W  p o n ie d z ia łe k ,  dn . 21 b m . o g. 6 

w iecz . o d b ę d z ie  s ię  z e b ra n i9  Z a r z ą d u  i 
ł jz ie s ię tn i l ió w  d z ie ln ic y  W id z e w s k ie j
n . r .  K.

Z D zie ln icy  E z tłu ch i^ i.
N in ie j s z y m  p o d a je  s ię  do  w ia d o m o 

ś c i  w s z y s tk i c h  c z ło n k ó w  D z ie ln ic y  Ba« 
p u ck ie j ,  że  n ow o  le g i ty m a c jo  n a  r. 1921 
s ą  d o  z a m ia n y  w  k lu b ie  w ła s n y m ,  do 
k ą d  m o ż n a  s ię  z g ła s z a ć  p o  o d b ió r  t a k o 
w y c h  c o d z ie n n ie  od  g. 6 i pó ł do 8 i pół 
w iecz .

Z e b ra n io  u s tę p u ją c e g o  i n o w o o b ra -  
n e g o  Z a r z ą d u  D z ie ln ic y  B a łu c k ie j  o d b ę 
dz ie  s ię  dn. 16 b m . o godz. 7 w iecz .  w 
"klubie  w ła s n y m .  P r o s z e n i  s ą  w s z y s c y

nchuł Szepcą, patrzą' na siebie, kombinu
ją, unoszą się i przejmują; w szędne snu

j e  się czar szwindlu i łajdactwa; niema 
Tutaj cynizmu i lenistwa, jest natomiast 
Entuzjazm i wysiłek. Ideały przyświecają 

*tyru ł itrzykora— wielce barwne, śmieją się  
nich nadzieje przedajne, gonią ich spoj- 

‘ rżenia kobiet, keloerów i dorożkarzy, a 
i pnikają ich giębokic.i wejrzeń tu i owdzie 
tk w ią c y  policjanci.

Tak, panie, to jest s.erce Łodzi— c?u- 
łc i żywsi Chwała Bogu, że komisarz rzą
du rzidko iędy przechodzi i gazet nie czy
tuje, bo » c ż 2 zachciałoby mu się tego i 
owego ulokowAĆ w kozie i tira samem  
łapą brutalną niszczyć kwiaty wonne ży
ciowego zapału i uczucia, marzoń i mę
stwa!...

Tutaj jedna, draga i trzecia księgar
nia. D z ir l pana taki ruch? Pauie, to mło
dzież tylko, a jeżeli kupi książkę nasz ró
wieśnik, to jeszcze nia dowód, że przeczy- 

Ma. Tułaj nikt książek nie czytuje. D b tego  
-nie będę pana mówił o Bibljotece Publi- 

¿oznaj, która coprawda jest, ale trudno w 
niej wysiedzieć, bo piece zimna, drzwi wy
paczone i skrzypiące i n ieustanny szwar- 

-got niekulturalnych smarkaczów... To oaj- 
^dystyngowańsie kino; ogrzane i ograne, 

£>wociejące zapach imi wszystkich ogrodów  
»padyszacha, pełne głupich twarzy, należą
c y c h  w ogromnej większości do tak zw. 
^m niejszości. To prawdziwe ognisko kuitu- 
f  ty; podobno właściciel otrzyma order „be- 

ne merenti* 3-ej klasy... Oto Komar. Pan 
-:wle, że czasami zobaczyć tu można jakie- 
¿ g a ś  inteligenta; gra sobie biedaczysko w 
*'szachy, albo ciągnie pół czarnej Kbajdn- 

rzy w dymie tytoniowym o sprawach, któ- 
Ł.re nie wymagają natężenia inteliektu... 

Tutaj się  skręca do teatru. Panie, nieebł«  
się pan wybierze na jaki spektakl. Bo to 

^widzi dobrodziej aktor w naszem mieście 
ch ocia i nie zawsze ma talent, umie swą 
ro lę lepiej, niż niejeden pan na staoowi- 
aka: przygotowuje się, proszę pana, só-  
m iesnle, gra bez aafłeral A publiczka! 
Panie, »aka kułtnra «it^atycwai <*k t i t

cz ło n k o w ie  o p u n k t u a l n e  p r z y b y o i« ,
Sprawy ważne.

Zebranie Zarządu.
W piątek, d. 18 bm.t o  go dr. 7  wi 

od będzie s ię  zebranie Zarządu NPR.
Zebranie Zarządu K c ł a

p p a c a w n i k ó w  miejskich KPR:
W  sobotę, dnia 19 b m .  o g . 6 w y  

odbędzie s ię  zebranie Zarządu wraz a  
delegatam i. sO becn oić  w szystk ich  o b o 
w iązkow a ze w zględu  na w ażne spraw y.'

Baeznaść Dzielnica Sieiana«i
W so b o tę  od będzie aię o g ó ln e  ze 

branie D zieln icy Zielonej w Klubie NPR. 
(P iotrkow ska 91), o  godz. 6 i pół w iecz. 
Zarząd prosi o  punktualno przybycie.

Wiec U ? ii vs Relkini,
W  n ie d z ie lę , d n ia  20  m a r c a  

o d b ę d z ie  s i ę  w ie lk i  w ie c  N a r o d o 
w e j  P a r t j i  R o b o tn icze j w  R e tk iu i w  
s a l i  p rzy  k o ś c ie le  o g . 3 i  p ó ł pp. 
P r z e m a w ia ć  b ęd z ie  p. dr. B . F ic h n a .

T S S if i  lE BZ yliR  i  s z t a K i

Teatr Miej3kl. '
Dzisiaj „Noc" sp o łeczn y  dram at Z- 

W ojnarowskiej po ras 10. ć e n y  m iejsc 
zniżone. W eo b o tę  po poi. o  godz. 4 
po cenach najni?SŁych dia m łodzieży  
.C iotunia" Al. Fredry w ł obsadzie, w 
w ieczór zaś o  g. 8 na widowisku ludo- 
w em ,D zia d y *  A. M ickiewicza k C ^ ść III) 
w wykonaniu ca łego  zespo łu

2-aa Polska Lolsrin Państwowa.
P ią ta  k la sa  —  s z ó s t y  dzień. 

Główniejsze wygrane.
Mk. 20,000 n-ry 4143 52144.
Mk. 10,000 n - r y  944 12834 57175

67436 098S3.
Mk. 5,000 n-ry 25(50 3275 8410 8880 

128C9 1660S S0010 410GS 19335 53457 
60689 67528 70573 72757.

Mk. 2,000  n-ry 805 9093 *>809 12839 
14517 27368 30602 310C4 8S208 41611 
41963 63956 640C6 71T36 74817 74825.

Z giełdy warszawskiej.
Dolary St. Zj. —857—832.
Franki f r a n c .  — 64 50— 68, —.
Funty 87.t. — 3550—3150.
Marki n ie m ie c k ie  —  14— 13.50. 
R u b le  d um s! : ie  1000—78—79.

tam kaidy w porę i dyskretnie ś s ie je ,  ja
kie rzuca uwagi... Na tej ulicy jest takie 
Uniwersytet Powszechny, ale tam nikt nie 
chodzi... Tutaj jest redaircj i ,Kurj*ra Łódz
kiego*, cle tam takŁó (coprawda z innych 
powodów) nikt nie chodzi... Tutaj niema 
nic... A tutaj tak ie niema nic... A tuta] 
jest Magistrat na Placu Wolności. Przy
chodzą tutjj wszystkie pochody manife
stacyjne, urzędnicy komunalni, in teresant 
i wszyscy gadają, wenie nieźle gad-ją...
O, tam wędruje się do suli R<>dy Miej
skiej, gdzie walczy Dawid z Goljatem i 
wogóie „Tatlzą* aryjscy i mearyjscy m ę
żowie, którym raiasto często przyprawia 
rogi—bowiem Łódź jest rodzaju żeńsk ie
go... A tutaj jest dyrekcja na c.r.eatarz, 
gdzie wędrują zazwyczaj nieboszczycy, 

.’tam do Helenowa, gdzie można oglądać 
niezamaskowane i bardzo przyzwoite ma‘- 
py... Z j> n a  lewo I prawo za rogatkami 
jest Wf£ś, skąd przyjeżdżają także paska- 
rze w bekieszach i sukmanach..."

Radca pożegnał mię i odszedł szyb
ko, bo przypomaiał sobie, że ma wa2n.ą 
sprawę (szedł na śniadanko), ja zaś po
szedłem na kawę do Konrada i zdrzemną
łem się ze „Światem* w dłoni, bom jest 
stary fujara. I śniło mi się, źe jestem Djo- 
genesem  i biegam z latarnią po-n licy—  
akurat w południe; w tem wpada na mnie 
z przodu tramwaj, wiozący „proletarjuszy*, 
z tyłu drynda z dwoma otyłymi gudłaja- 
mi, z prawej strony samochód wojskowy, 
wiozący synka szefa sztabu ze szkoły, 
a z lewej powóz magistracki, którym to
warzysz prezydent jedzie na obiad... Ockną
łem się i zawołałem: Panie Włodzimierzul 
jak to dobrze, źeś „smutny |i sam pełen 
winy“, bo gdybyś byłD jogenesem — jużby 
tn było pogotowie ratunkowel... 1 snuć 
zacząłem codzienne m auenia .wiernego 
wielbiciala Łodzi...

W f. K u b o w i c z .
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Zwolnienie roczników 
1896—1898.

- WARSZAWA, 17. B. Pr. NPR. 
W  końcu bieżącego miesiąca ukazać 
się ma roiporządzenie o zwolnieniu 
równików: 1806, 1897, 1808.

Główna wygrane Loterii.
(Od tekunęgo koretpJ .

WARSZAWA, 17. W d z is ie js z y m  
s ió d m y m  d n iu  c ią f n i« n ia  L o te r i i  P a ń 
s tw o w e j  w y g ra n a  500.000 rok. Dadła n a
*  64431, z a ś  200.000 n a  N a  13750.

•craz bardziej zacięty charakter walki*
G D A Ń S K ,  10. ( P A T ) .  „Danzi- 

ger Neueste Nachrichten" donosi 
•* Helsingforsu. Ruch powstańczy w 
ttosji z a t a c z a  coraz szersze kręgi.

Walka w Kronsztadzie i Petersbur
gu miała w ostatnich dniach nie
zwykle zacięty charakter. Rząd so
wiecki ohciat wysiać oficerów ar- 
tylerji z Moskwy do Petersburga 
oficerowie ci jednak, jak również 
podlegle im oddziały odmówiły u- 
działu w operaojach przeciw Kron- 
sztadtowi. Według ostatnich niepo
twierdzonych jeszcze wiadomości zar 
łoga Krasnej Gorki przeszła w  so
botę na stronę powstańców.

Na Ukrainie.
GDAŃSK, 17. (PAT). Ruch ro- 

w olucyjny aa U krainie w zm aga się. Rząd * 
sow iecki odwołał sw oje wojska z grani
c y  rum uńskiej oelom u życia  ich  w Odo- 
sie . Garnizon w Odesie m iał przejść do

Sowataóców. W ojska kom unistyczna żą- 
ają, aby Trocki ustąp ił z k ierow nictw a  

arnyą czerw oną.

Oookoła waiki o Kronsztadt,
NAUEN, 17. (PAT.) Radjo. Z Rygi 

d o n o szą  o  c iężk ie j k lę sce  bo lszew ików

podetaa szturmu na Kronsztadt. We
dług wiadomości z Helsingforsu ruch 
powstańczy ogarnął marynarzy floty 
czarnomorskie} i kaspijskloj. Floty ta 
znajdują sią Już w całości w rękach po* 
wstartców.

Trocki gotów do ustępstw.
G DAŃSK, 16 .(PAT). T ro c k i  z a p r o 

p o n o w a ł  p o w s ta ń c o m  k r o n s z ta c k im  z a 
w ie s z e n ie  b r o n i  n a  d o g o d n y c h  w a r u n 
k a c h .  J a k  s ły c h a ć  p o w s ta ń c y  p rz e c iw n i  
s ą  w s z e lk ie m u  p o r o z u m ie n iu  z  r z ą d e m  
s o w ie tó w .

Nowe ultimatum w sprawie 
odszkodowań.

PARYŻ 17. (PAT). Havas. — 
Komisja odszkodowań wystosowała 
notę do rządu niemieckiego na sku
tek korespondencji z tymże rządem 
w sprawio zapłacenia 20 miljardów 
marek w zlocie, które Meincy po
winny zapłacić do 1 maja a na po
czet której to sumy wpłaciły dopie

ro 8 miljardów. W nocie tej komi
sja zawiadamia rząd niemiecki, to 
Niemcy są obowiązane zapłacić do 
1 maja 20 miljardów marok i po 
drugie, że do 23 marca mają zloiyć 
sumę w wysokości 1 miljarda na 
rachunek 12 miljardów, które są 
jeszcze winne.

Układ handlowy rosyjsko- 
angielski podpisany.

L O N D Y N ,  17. (PAT.) Układ 
handlowy między Anglją a Rosją zo
stał podpisany.

WAŁCZ, 17. (PAT.) Radjo. N* 
wczorajszej konferenoji Krasina i 
angielskim min. Hornem została z* 
warta w Londynie ostatecznie ro* 
syjsko-angietoka umowa handlowa 
która dziś ma być podpisana. Mo
skwa wyrzeka się wszelkiej propa
gandy poza R o s j ą ,  Anglja zaś prze
strzegać będzie ścisłej neutralności 
w wewnętrznych sprawach Rosji.

K . i n o  „ I D O L bU J S T A .  S S a W A J O A R S K A . 11  - O . X .  S i e n l Ł i e w i c a a  - 2 = 0 .

Dziś! W i e l l Ł a  s e n s a c j a !
&

9 9
H a d  p r o ą r s m ? ? ?

iD te á S
H B Przygody wszechświatowego szar 

tażysty Arystydesa Caare. 
Dramat detektywny w 5 aktach.

N a d  p r o g r a m ? ? ?

Związek Strzelecki w Łodzi
urządza dla swych członków i wprowadzonych 
gości w sobotę d. 19 b. m. od godz, 9-ej do świtu, 
w lokalu Prac. H. i K„ Al, Kościuszki 21, front II piętro

Wielką uroczystość,
połączoną z atrakcjami artystyeźnemi i tańcami.

Bilety do nabycia codziennie w godz. od 6 do 9 
wiecz. w lokalu własnym, Andrzeja Nr, 12, 

poprzecz. oficyna III piętro.

40

Przyjmuje wszelkie zamówienia wcho
dzące w zakres mereżki.

Ł ó d ź ,  P io ł r - o w s k a  8 3 ,  m
I piętro, prawa oficyna, ostatnio wojśeio.

x x £ s x 4 i ^ i

kii

J
W sobotę dnia 19-go marca 1921 r. o godz. 5 tuln. 30 wioesorotn

odbędzio Mii)
W I E L K A  Z A B A W A  T A M E C 2 H A

Praygrywad bijdfiio orkiestra Soheiblora, składająca się z oalngo 
kompletu pod dyr. kapelmistrza p. T0M1#BLTA.
UWAGA: Ceny zwyozajne. Bufot na raiojou

• » » e e i a t a o M c o M o « * « *

R0UERK0T9 f
c/.ystowolniane 2650.—- 5 
2950.— 3200—.
Kaingarny ua kostjumy |  
damskie 1250.— 1350.— « 
na garnitury męskie • 
2150.— 2650.— S
bial.5 towary w duiyui 
wybór/<\
SZHECHEL I ROZMER
PIOTRKOWSKA St 100.

Fil)a As 160.

■jlTukaJ Władysław »agubił psi** 
llL nn/ł niemicckt, wyt*jVÎ  jport
ŁodzL____________________
ripiellñskl Wiktor zagubił karU 
^  od paszportu, wydań? z AM* 
HCiutzel i KnnlUor. 1090—*

mar Ograniczona ilość biletów.

Dnia 20 marca 1021 roku odbędzie się
O g ó l n e  ¡ Z e b r a n i e

członkóu) kooperatywy przy I-szym tkackim Związku 
Robotniczym ni s ili zujiq/kóu? /amodouiych „PRACA* 

przy ni. Głównej lir. 31, 
godzinie 2-gioj p. p. w I-szyra termin!«. O Ko nie przy- ............................. .....  fl-fibędzie odpowYeifnla Jlosd członków odbędzio się w II-glm 

terminie o godzlnlo 4-toj p. p. 1 boa wzgląd'1 na *1<ł̂  PJ2y- 
byłych będzie prawomocne.

PORZĄDEK DZiRNNY: 1) Zagajanie zobrania, 2) Wy
bór przewodniczącego 1 asesorów, 3) Odezytaulo profcokiilu 
z poprzedniego Ogólnogo Zebrania, 4) Sprawozdani0 zarzą
du, 5) Zatwierdzenia bilansu za rok 1920, 6) Wybór zarządu 
1 komisjt iowiByJn°J> 7) Wolno wnioski.

UWAGA: Zarząd uprzejmio prosi członków koopera
tywy o llozne 1 punktualno przybycie, poniewai sprawa 
waina. Woiścle na salę za okazaniem Książeczki człon
kowskiej lub legitymacji chlebowoj z M członka.

Dojazd tramwajem JA 10. 4.

Największy wybór, nzjtaA* 
«zc iróiło hurtowo-detallcznl* 
manufaktura: Płótna, tyki, połci*' 
l^we, na ubrania I spodnie, we** 
nlana 1 kaingarow?, damskie w** 
łenkl, szewioty, batysty, blollzn* 
pończochy, nici i galanterja, W* 
brania, palta męskie, damski 
dziecina« I obuwie. Poleca clv**| 
Scijauska składnica towurowap0,, 
tirmą ,,  Jarm ark  
Bronisław Jap.oda, Piotrkowski2

kartę
wołania rocznika 1S3A wyd»_-

iajubiłpłachta Józef 
*• wołania ro(

P. K. U. w Łodzi. 1048-?

I
C z y  c h c e s z  m i e ć  c u k i e r  n a  ś w i ę t a

Zapłać d vw an ia . crdzie ukrvto  worek cukru 
Zgadnij,

dywania, gdzie ukryto

a  w  W i e l k ą  S o b o t ę  d o s t a n i e s z  w orek cukru.

Ogłoszenia d obne. 
A- A. A.
derobę, futra, bieliznę 1 różna 
spuęty domow«, płace najlepie) 
Wólczańska 48, m. 6, Chrzanów tez

meble, 
gardero

bę, blcIUnę, lutra, maszyny, do 
szycia, d y w a i n ,  płacę najlepiej, 
Benedykta 28, ta. 13, parter, Ła- 
zn lk ._______________ B43—M7

^erpisz Wanda zagubiła kartę od 
^  paszj.orlu, wvdaa:> z -1'abi-vki 
Heintzla i Kunltzera.

f a b r y k i
1103-1

A. A* Kupuje

Miejscem ukrycia worka cukru mogą być lokale 
urzędów państwowych, komunalnych, szkół, banków oraz 
przedsiębiorstw użyteczności publicznej.

Kartkę na prawo zgadywania możesz dostać w biurze 
Czerwonego Krzyża ul. Piotrkowska 90, w biurze Białego 
Krzyża ul. Piotrkowska 102, u p. Demsową} ul. Sucha 3, 
w portjerniaoh fabryk J. K. Poznańskiego 1 Geyera, w 
Resursie Rzemieślniczej ul. Kilińskiego 117.

Tam należy zwracać odpowiedzi.
Za pieniądze uzyskane łblnierz będzie miał święcone. 
Odpowiedź należy złożyć do 23- m. b. włącznie.

8 I H I I I B U I H H B
W ydaw ca  Z a i t ą d  OfcręeowY N.P.R , w Łodzi, T ł o a o n o  w Urukaim  . f

Brzękowskl
kaiąteczkę opałów,

Francuzek 
ę opał* 

ze St»w. .Resnrsa*.

zagubił
wydaną

1099-1

Tięb^kl Kazimiera aa^nbil kartę 
”  odroczenia, .wydaną z P. K. U.
w Lodzi._______________ * H 0 9 —S
Arajewsal Józef zagubił kartę 
^  bezterminowego urlopu, wyda- 
ną z P. K- U. w ŁodzŁ 1080—5

Jóźwtak Btelan zagubił kartę bez
terminowego urlopu, wydaną 

w Łodzi. __________ 1083—3

Kaucz Źygmunt zagubił pasapor̂  
rosyjski, wydany y  Łodłl. 

l/nop Aleksander zagnblt kartę 
“  urlopowa, wydani w P. K U.

1096-3

■n¡oaUew¡c 
D  oaazpoi

ucz 
paszpoit 

Łodzi._______

Mieczysław zagubił 
polski, wydany w 

1098—3

T^ow alezyk Franclszck zagubił 
paszport, wydany 

kowice.
gm. Dąb- 

1070-3

-gialer K;łma zagubi! lsgityma-
c|ę chlebową wydana a Magl- 

ł trata a .  Łodzi na 9 osób. 
"Dleńkowska Irena zagubiła pa- 
■aJ aa port polski, wydany w Ło
dzi. 11(0—8 
Dleńkowska Marja zagubiła pa- 

szport polaki, wydany w Ło-
dzl. ___________ 1102-3

toperule beczki 
we wszystkich 

składaah po te ul») csnit i wszy
stkie domowe rzeczy bednarskie, 
proszę o plśm zaw. Łuczak, Gra
nowa Nł rt. 1097—ii

T cwicUl ignaoy zagablł paszport 
JU polski, wydany w gm. Szpetal 
oraz kartę powołaaia rocznika 
1883, wy >aną w Łodzt i książecz
k ę Z* Z w. Rob.____  1050—3

Bednarz

T o!ek 
i-f rort

ST Mleko

Stanisław zigablł pasz
port niemiecki, wydauy w Ło- 

dzl. _________1079-3
itodkie, kwaśae, ma- 
iiankę, łmietanę, 

nianio deserowe, sprzadaje tanio 
»Hurtowa mlscaarnia*, Leon Wi- 
jtnła, Cmantsrna t  <dla odsprse- 
dawców 1 sklepów t«niej)r

1066—2

TTTołMZ Antoni zagubił ... . 
™ powołania, wydaną z P. K- Hi 
w Pabjantcaob. 10,11071-

paprzycki Wacław zagoblt zaitC 
r re estracyjną, wydaną z Kotn** 

aarjatu Rządu. 1005-j
Pawłowska Marjanna zagubił* 
»■ paaaport polski, wydany *
Łodzi. ____ _________ 1063—̂
t i 'O K ik  W i . d y s i u w  z a g u b i ł  dowód 
J-  o s o b is ty  1 k a r tę  row ołan i i«  

w y d a n ą  -.v P. K. C .  10(13-^

Ubrania, Obuwie
Modne sezonowe męskie, darnsk'4 
i dziecinne. Kamasze męskie 
2.600,— lakierowane mk. 44^0,— 
damskie czarna 2500,— bronzo»-« 
2600.— U b r a n i e  męskie do robo' 
ty mU. 1175,— itrajgzrdowo »ú 
mk. 2000,— kimgarnowe od ttíí- 
12500.— Spodnie mk. 2u0, leps*e 
(¡75,— kamgainowo sz'uczko'*'9 
45 0. Palta damskie i męskie nio* 
dns kolorowe od mk. 2500 do 
mk. 10 0̂0.— Ubrania dzlec. ' 
chłopięce od mk. 1000.— Spódni
ce od mk. 500. Bielizna, pończo
chy, skarpetki 1 chustki. Wid** 
wybór modnych szewiotów, bo* 
ttonów, kamgarnów, kóweikotó*' 
batystów i bławaty. Toleoa p° 
cenicli hortowyeh chrześcljańsk* 
s ładnica towarowa pod łirrt>3 
,Jarm ark ■CAdaê i11, Bron*' 

llaw Jagoda. Piotrkowska S>
TTrbańska Helena zagubi! a pas? 
U port polski, wydany w Łod«- 

v HCXł<3

Wietłllrtskl Ste'fan~zagnbił 
** szoort rosyjski, wydany 

Łasku, ora« kartę powołania 
nlka 1983, wydaną 
ŁodzŁ

¡roiani.'
P, K. U- \

i

Pro3ta droga!
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